
D. 30. M a ja .—  Rok 1851. 
Piątek. M  142. Dziś, ŚŚ. Teodozji i Felixa Pap:. 

Ju tro ,  Petronelli Panny.

Wczoraj o godz: lOtej rano, N a j j a ś n i e j s z a  CESA­
RZOW A i KRÓLOW A, raczyła udać się do Nowej-Ale- 
x a n d r ji  (Puław). Tamże wyjechała JO. Xirężna W a r  
s z a w s k a , N a m i e s t n i k o w a .  Z J e j  C. K. MOŚCIĄ wyje­
chały Damy honorowe i znakomite Osoby Dworu.

We Środę o godz: 2ej z południa, J. K. W. W. Xiężna 
M ecklenburgsko-Schw erynska^S'jnem S. W-X. W. X. 
W i l h e l m e m ; oraz JJ .  XX. W W. Xiężniczki A g n i e s z k a  i 
M a r j a - A n n a  A nhalt-D essau, opuścili miasto tutejsze, 
uda jąc się koleją żelazną, z powrotem za granicę.

N .  Król P ru sk i F r y d e r y k  W i l h e l m  IV, u dzielił Order 
O rla Czerwonego kl: II z gwiazdą, JW .Jenerałowi-Majo- 
rowi A bram ow icz, Ober-Policmajstrowi m. W arszaw y.

Wielka i Sta pamiątka powrotu doNiebaCHRYSTUSA, 
ZBAW ICIELA świata, wczoraj z uroczystością po wszy­
stkich Kościołach tutejszych, przy na tłoku pobożnych, 
obchodzoną b y ł a .  Pod wezwaniem W n i e b o w s t ą p i e n i a  
CHRYSTUSA, istnieje w świecieChrześciańskim, wie­
le Świątyń. Najsłynniejszą była jednak ta, którą Sta 
H e l e n a  Cesarzowa, matka K o n s t a n t y n a  Wgo, n a  g ó ­
rze Oliw nej (w Palestynie), w miejscu z którego CH R Y­
STUS wstąpił do Nieba, wybudowała.

Przez trzy dni ubiegłe, poprzedzające dzień wczoraj­
szej uroczystości, odbywały się zwykłe processje z Ko­
ściołów parafjalnych do innych Świątyń, a mnogi lud po­
bożny assystował takowym.— Wczoraj zaś znowu, bar­
dzo wiele osób udało się na Odpust do Czerniakowa.

Świeża bytność w W arszaw ie  J. K. W. F r y d e r y k a  
F r a n c i s z k a ,  Panującego Wielkiego Xcia Mecklenburg- 
sko-Schw eryńskiego. niemniej pobyt J. K. W. Wielkiej 
Xiężnej A l e x a n d r y ,  i drugiego Jej Syna J.  W-X. W. Xię 
cia W i l h f . l m a  M ecklenburgsko-Schw eryńskich, podaje 
nam sposobność przytoczenia słów kilku, o tym Domie 
panującym, który jest jednym z najdawniejszych w Eu­
rop ie , i rządzi krajem, gdzie przodkowie Jego już lat 
przeszło 1,000, władzę monarszą piastowali. Kraj Me- 
cklen burgski, przyjął nazwę od dawnej stolicy swojej 
M egalopolis, zniszczonej w wieku XII, teraz wioski pod 
W ism arem . W andalowie najprzód, pokolenie sławiań- 

skie Wendów  później, a głównie szczep tychże Obotryta- 
m izwany, zajmowali Mecklenburg w wiekach średnich. 
Z pierwszych władców,historja wspomina W itzana, spo­
winowaconego z Cesarzem Karolem  IF. r. 780. Od Mi- 
stew oya  / ,  K róla Obotrytów, k tóry osiadł w Mecklenbur- 
gu  r. 969, następstwo tych Xiążąt jest chronologicznie 
• genealogicznie ustalone. Potomkowie tego Monarchy, 
prowadzili długie wojny z sąsiadami swemi, Soxonam i 
i D uńczykam i. Państwo ich najechane przez pierwszych, 
r. 1161 przez Henryka  Xcia Saskiego  zniesione, w lat 
kilka, P rzyb ysla w o w i, synowi ostatniego Króla Obo­
try tó w , zwrócone zostało. Ten pojął córkę Henryka, 
wiarę CHRYSTUSOWĄ przyjął,  i r. 1170, Xięciem

M e c k le n b u r  gskim  się nazwał. Albert l ig i ,  potomek 
w 6tym pokoleniu P rzyb ysła w a , wyniesiony został do 
godności Xięcia (Dux) na sejmie w P radze, 8go Lipca 
1348. We dwa lata później, wypowiedział wojnę Otono- 
w i  Hrabiemu Schwerynu, a zwyciężywszy go, rękę R y­
sza rd y ,  córki i jedynej dziedziczki Hrabiego, dla syna 
swego wyjednał. W skutku tego związku, Schweryn  
stał się jedną z główniejszych części dziedzictwa Xiążąt 
M ecklenburgskich. Adolf-Fryderyk, zmarły r. 1658, 
jes t  głową wspólną obu dziś panujących Domów tego 
nazwiska. Szczep starszy, zachował przydomek Schwe- 
ryń sk ieg o , młodszy przyjął nazwę S trelitzk iego , od 
głównego swego miasta. W r. 1815 na kongresie Wie­
deńskim , Xiążętom M ecklenburgskim  przyznano tytuł 
Wielkich Xiążąt. Panujący dziś J. K. W. F r y d e r y k  
F r a n c i s z e k ,  trzeci z porządku Wielki Xiążę Mecklen- 
burgsko-S ch w eryń ski, jest synem W. X. P aw la-F ry-  
deryka, prawnukiem pierwszego Wielkiego Xięcia, a 
wnukiem W. X. dziedzicznego Fryderyka-Ludw ika, 
zmarłego w r. 1819, i w BOGU spoczywającej J. C. W. 
Wielkiej Xiężnej H e l e n y  P a w ł ó w n e j .  Przez matkę 
swoją, J .  K. Wysokość jest siostrzeńcem N. PANI, a 
po babce ojcowskiej, wnukiem przyrodnim N. C E S A ­
RZA i KRÓLA.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, przychylnie do wstawienia się 
JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej do­
zwolić raczył znajdującemu się w Krakowie  wychodźcy 
Polskiemu, Stanisławowi O strow skiem u, powrócić do 
Królestwa Polskiego, bez dozwolenia mu atoli legity­
mowania się z pochodzenia szlacheckiego i bez p o w ró ­
cenia mu skonfiskowanego na rzecz Skarbu majątku.

JO. Xiążę Wołhoński, Radca Stanu, K am erjunker 
Dworu J . C . K .  MOŚCI, wyjechał do D rezdna;  a JO . 
Xiążę R a d ziw iłł, Jenerał-Major z orszaku J .C .K .  M O­
ŚCI, przybył z P etersbu rga  do W arszaw y.

JJW W . Jenerałowie-Majorowie: Hrabia Baranów, 
z Orszaku J .C . K. MOŚCI, przybył z Suw ałk;  a Naczel­
nik lnżemerów R yndin , wyjechał do Teplic.

Rozporządzeniem Dyrekcji Ubezpieczeń, Felicjan 
Kochanowicz, przeznaczony został do szacowania za­
budowań w Powiecie Kaliskim .

Do czynności odbyć się mających przy zwijaniu wy­
granych 5tej klassy 77-ej Loterji Klassycznej i wlicza­
niu do koła tychże wygranych, tudzież przy samem cią­
gnieniu. które rozpocznie się d. 4 Czerwca, wyznacze­
ni zostali następujący Obywatele tutejszego miasta, jako 
delegowani, a mianowicie: W W. Samuel Krauze, Wil­
helm Liedke, M \chai,Pfankauser, Henryk Kremky, St: 
Jagodziń sk i, J. Ż elazow ski, Stan: Lessel, Karol Roe- 
s le r , Jan  F lasiń ski, Karol Minter, K arol J t ig ie l s k i , \a -  
wery Schlenker, Tadeusz Lipiński, Ignacy Smoczyński, 
Wincenty Morytz, Robert Bothe, K a m elsk i, i Andrzej 

Sokołowski.
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M agistra t m. W arszaw;/. W dalszym ciągu obw ie­
szczenia z dnia 7 13 ^ 8Ja r- b. o targu ŚŁo - J a ^ skim na weł  
nę w r.b. odbyć się mającym, ogłoszonego  przez Kommi-  
sję Rz: Spraw W. i D., zawiadamia osoby interessowane, 
że prowadzona wełna na targ przez rogatki Czerniako­
w skie, Belw ederskie, W olskie, M okotowskie, Jerozo­
lim skie , na placu przed Ratuszem i Teatrem; zaś dowie­
ziona przez rogatki M arym ontskie, Pow ązkow skie  i 
Mostowe, na placu K rasiń sk ich  przed dawnym Tea­
trem w urządzonych na ten cel szopach, ważoną będzie; 
że lubo targ rozpoczyna się w dniu 3/ i 5 Czerwca r. b., i 
trwać będzie dni cztery, ważenie jednak dopełniane bę­
dzie na dni trzy wcześniej, to jest w dniach 31 Maja (12  
Czerwca), oraz I/ ia  i Czerwca r. b., i że opłata od 
wagi po kop. 2  od puda jest ustanowiona. Jeżeliby je ­
dnak w ciągu trwania targu zaszła potrzeba powtórne­
go przeważenia wełny, żadna z tego powodu opłata w y ­
magana nie będzie, a urządzone pomosty do składania  
wełny  na placu K rasińskich , z wystawami w pewnych  
odstępach na schronienie dla targujących, przywożą­
cych w ełnę, bezpłatnie dozwolone zostaną. Uprzedza 
w końcu właścicieli wełny dowieść się mającej, że 
w świadectwach pochodzenia wyrażona być ma ilość jej 
na pudy i funty, i że świadectwa pochodzenia onej sk ła­
dane być mają w rogatkach na ręce Rewizora Policyj­
nego. —  Prezydent, Rz: Radca Stanu, A ndrault. Na­
czelnik Kancel:, Luceński.

Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra podało do 
wiadomości Starozakonnych, czasowo w mieście tutej- 
szem b a w ią c y c h ,  że s to s o w n ie  do  i s tn ie ją c y c h  urządzeń, 
obowiązani są, bilety udzielane im na pobyt w W arsza­
w ie  (tagcetle), widymować w Kancellarjach Kommisa-  
rzy Cyrkułowych Policji Wykonawczej, i że Rewizoro-  
wie policyjni w rogatkach, otrzymali ponow ne polecenie,  
aby starozakonnych, nieposiadających wizy Kommissa-  
rzy Policji wykonawczej na rzeczonych biletach, przez 
rogatki nie przepuszczali.

Zwłoki ś. p. Franciszka D anielskiego, Referendarza 
Stanu, przewiezione z W alewic do Powązek, w dniu 
wczorajszym o godzinie 5tej z południa, z Kościółka  
m iejscowego, przy assystencji Duchowieństwa, w obec 
Rodziny i Przyjaciół, na smętarz przeniesione, i na s p o ­
czynek tamże złożone zostały. W dniu jutrzejszym, o 
godzinie lOtęj z rana, odprawione będzie za pokój du­
szy Nieboszczyka, Nabożeństwo żałobne w Kościele  
X X . Kapucynów.

Jutro, ogodz: 9tej rano, pożałobnem  Nabożeństwie  
w  Kościele Sgo K a r o l a  Borom eusza  w Powązkach, i 
poświęceniu grobowca Rodziny B artoszew skich , prze­
niesione do takowego zostaną śmiertelne szczątki: Pe- 
tronelli B artoszew skiej;  Justyny W idazy; Juljanny  
z Widazych K ozłow skiej;  X .  Jana Chryzostoma Chyno- 
wskiego; Konstancji Kerner; Władysława D a szyń ­
skiego;  Barbary B artoszew skiej;  i Cecylji Walerji de  
R ozenzw eig . Na obchód fen żałobny pozostała Rodzi­
na, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, najuprzejmiej 
zaprasza.

Jan-Jerzy Hilkner, Obywatel m. W arszaw y, prze­
żywszy lat 7-5, wczoraj rozstał się z tym światem. P o ­

została Żona wraz z Dziećmi i Wnukami.zaprasza K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację ciała, 
pojutrze o godzinie w pół do*4tej po południu, z domu  
Nro 793  przy ulicy Elektoralnej, na smętarz E wangeli-  
cko-Augsburgski odbyć się mającą.

Ponieważ z początkiem Czerwca, jak nam to wiado­
mo, wyjdzie już z druku dzieło p. Augusta Sicolas, pod 
tyt: B adania filozoficzne o C hrystjan izm ie, przysw ojo­
ne językowi polskiemu z francuzkiego.przezJW.Rad:Taj-  
nego Ignacego Badeniego; przeto uprzedzamy, iż bile­
tów przedpłaty na takowe po rs. 1 k .5 0 ,  dostać jeszcze  
można w H edakc/i h u rjera . Po wyjściu bowiem dzie­
ła, cena ta podwyższoną zostanie.

Między innemi gonitwami maiącemi się odbyć w cza­
sie tegorocznych wyścigów konnych, ciekawą jest bardzo 
propozycja Hrabiego Witolda W ollow icza, która u nas  
dopiero po raz pierwszy,* w innych krajach a szczególniej  
w Ang/ji, w wykonanie wprowadzaną bywa przy każdych  
wyścigach. Jest to kurs odbyty przez samych Panów. P r o ­
pozycja ta brzmi jak następuje: »Gonitwa z podpisów  
ze stawką rs.|45, konie p ó ł  krwi bez różnicy wieku w szy­
stkich krajów. Panowie je ż d ż ą  sam i, bez rów n ow aże­
nia; bieg l 1/* wersty; podpisy ostateczne na dzień j e ­
den przed kursami; zameldowanie konia na placu przed 
gonitwą; bez pięciu podpisów nie ma biegu; szlak bez 
zawad.” —  Druga zaś propozycja Hr: Michała W ollo­
w icza , jest następująca: »Gonitwa z podpisów ze staw ­
ką rs. 150, połowa pod przepadkiem za niestawienie  
konia; konie wszystkich krajów i wieku, obciążenie we­
dle s ta tu tu  k u r s ó w  Warszawskich, bieg 11 i i  w e rs ty ,  zwy-  
cięztwo pojedyncze; bez czterech podpisów nie ma gon i­
twy; podpisy przyjmują się do 1 Czerwca, konie zaś  
w'olno meldować do dnia pierwszego k u rsó w .” —  0 -  
prócz zaś gonitw w roku bieżącym, proponowany jest  
wyścig produ ce-stakes  na rok 1854. Konie 3ch-letuie  
w Królestwie Polskiem 1851 r. urodzone, krwi czystej,  
waga podług ustaw miejscowych, l x/z  wersty, stawka  
rs. 45; b ez5c iu  podpisów n iem a  wyścigu; przy podpi­
saniu należy podać pochodzenie i maść rodziców uro­
dzić się ma jącego zrzebaka; zaś po jego urodzeniu, maść, 
płeć i odmiany; liczba zapisów dowolna, stawiając do 
gonitwy jednego konia, za resztę nie płaci się odstępne;  
podpisy do 2 4  Czerwca 1851 r.

Gazeta muzyczna B erliń ska  donosi, że nasza młoda  
fortepjanistka Panna Jadwiga B rzow ska, przed wyjaz­
dem swoim z tej stolicy do Lipska, grała na pewnym  
poranku muzycznym przed wybranem kołem artystów i 
znawców, szereg kompozycji Szopena  i L iszta , niemniej  
jedną z kompozycji znanego amatora, Lorda W estm or­
land. Pisma publiczne wspominają nader pochlebnie o  
tym koncercie. Miło nam to powtórzyć; Panna Brzow­
ska  jest rodem z W arszaw y, a córką artysty P. Józefa  
B rzow skiego, którego opera H rabia W esseliń sk i (treść 
L. A. D m uszew skiego), graną była lat temu kilkanaście 
z zadowoleniem, w Teatrze Wielkim.

W Xięgarni S. O rgelbranda  przy ulicy Miodowej 
Nro 496 ,  jest na składzie złożone dzieło Tre-ść n au k i 
przyrodzen ia , czyli wiadomości do ogólnego o św iece ­
nia potrzebne, z nauki: o zwierzętach czyli Z oologji,
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»Vh o i i  t a f l ? " - * ’ ° f ałh Ch k ?.P*.lr,y®ł! CZyli, f -  . P o m im o ;Po n aw iaD ych  przez nas ostrzeżeń, co do za-
d z T e c S czvli H h Z- J ' -° Sk bezpieczenia wszelkich przedmiotów na W iśle, m ogą-

. L nem ft, o gwiazdach a mianowicie ozie- cych szkodzić mostowi, znaczna ilość drzewa t i n , ,
mi czyli Astronom ji, w sposobie dla każdego przystę- tysięcy sztuk wynoSząca uniesiona woda wpadła on#
? “ ? ? ’ k'°™  n#P«»*oJrzecb Magistrów b. W arszaw a: gdaj na most. Nadzwyczajne jednakże środki energiczne

n n o n r l r i o l C f l P ł o  O P ł f i ,  „  * .Uniwers:,  Nauczycieli S/.kół Rządowych. Ktoby zatem 
miał potrzebę nabycia w większej nawet ilości, pomie- 
nionej Xiążki, w rzeczonej znajdzie ją  Xięgarni.

D oSkładu  wód mineralnych naturalnych przy Aptece 
w domu P etysku sa , obok W .  Reform atów, nadszedł 
drugi transport wody M arjen badzkiej:  K reutzbrunn
i Ferdinandsbrunn; E g ersk ie j:  Salcquelle i Francens- pnie schwyt na została
b rano .  Iwonickier. E m ,k ier. Kraenchen i Resselbrunn: H  J 2 “ o I I? sb.’ 2 8atunku 2ołte-------------------,  ,  ’- ’ • " ' ’ l -------------------   »  •  U U V V . 1 U

bruun; Iw anickiej; Em skiej: Rraenchen i Resselbrunn; 
Selcerskiej; P yrm ontskiej; P iln auskiej; S e id szy tsk ie j; 
P riedrich sh a ller B itter-w asser; oraz wszystkich ź ró ­
deł wody K arlsbadzk ie j. Zarazem mam zaszczyt n ad ­
mienić, iż transports  wszelkich wód mineralnych r ó ­
wnie jak lat poprzednich, co trzy tygodnie, koleją że­
lazną nadchodzić będą. Przepisy dotyczące użvwania 
wód mineralnych,sposobu ogrzewania wód K arlsbadz-
Ir i n h n  •< _ 1   L
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przedsięwzięte przez strzegących mostu, ochroniły tako- 
wy od uszkodzenia; drzewo spuszczono poniżej, a w ła ­
ściciel jego, skutkiem tego niedopilnowania, narażony 
został na znaczne straty.

We wsi Nakwasinie pod Wyszogrodem, w Gubernji 
i Pcie Płockim, znowu uderzeniem zagłuszoną a nastę-

łapki mających. Przyswojony staraniem domowników 
ten rzadki a nadobny ptak (zwykle tylko w morskich 
okolicach widziany), chowa się w bliskości dworu na 
sadzawce, gdzie małe rybki głównego pożywienia mu 
dostarczają.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je r a  od M. Ż. kop. 
60, od J. G .kop . 60, od T .G .  kop. 30 i od.I. M .kop. 30 
na odnowienie Ołtarza MATRI BO ZRIEJ Częstocho-kinh r ; ;  ,  “ , „ a  uuuuwieme urtarza  M A l t u  c u z i lizestocho-

b i « L  zrodeł czerpanych; oraz p n y sposa -  w sk ie j, w Rościele po-Paulińskim  w W arszaw ie . -
niania se rw a tk i  na sposob n em ertsk t:  ł a k n i e *  k a m ę  li n a  a  i  j

^ --------—     i  -  J -------“ 7 v r m u u  p i  l / j o p o o u

biania se rw a tk i  na sposób R ejn ertsk i; jakoteż kąpieli 
Ciechocińskich, bezpłatnie udzielają się.— Podpuszczka 
do robienia serwatki; sól morska do kąpieli; szlam i ług  
Ciechociński, znajdują się w m oim  składzie, oczem już 
poprzednio miałem zaszczyt uwiadomić.—  P rzekona­
nie, iż wody mineralne ze źródeł naturalnych świeżo są 
czerpane i nadesłane, łatwo powziąść można z orygi­
nalnych listów i faktur, oraz z expedycji Rom or g ran i­
cznych i tutejszej kolei żelaznej.—  D. T. Heinrich.

W tych dniach zaczęto już układać chodnik kamien­
ny na Krakowskiem- Przedm ieściu , od Rościoła P P . 
W izytek, ku pałacowi Namiestników Króle:. Chodnik 

ten przeciągnie się wzdłuż lewej strony ulic K rako­
w skie- P rzedm ieście  i Nowy-Swiat, i z czasem dojdzie 
aż do Alei Ujazdowskiej. Będzie to nowa wielka dogo­
dność dla mieszkańców W arszaw y, kierujących tak 
często przechadzki swoje w te przyjemne strony. Ra- 
mień wapienny użyty na nowe chodniki, pochodzi z ko­
palni P. Steinkellera  w Jaw orzniku  pod Żarkam i.

W P aryżu , utworzono nowy rodzaj kapeluszów dam­
skich,zwanych z daw nych czasów  (d’autrefois). K ape­
lusz ten podobny jest do kapeluszów zwanych niegdyś
UOliłHnrnmi R u n d o  •  _ j . _

Od A. (na intencję chorego) rs. 1, na odnowienie Ołta­
rza Cudownego PANA JEZUSA przy słupie, w Roście­
le X X . K arm elitów  na Rrakows:-Przedmieściu; rs.  1 
na odnowienie Ołtarza M A T R I BO ZRIEJ Łaskaw ej, 
w Rościele W .  P ijarów  w W arszaw ie , i rs. 1 dla Ka­
leki w domu W. Grym owskiego .— Z wiadomego Panu 
L. R. powodu, złożyłem w tejże Redakcji, rs .  10, dla 
Instytutu moralnie zaniedbanych dzieci; oraz rs. 2, dla 
Domu Przytułku Starców Gminy Ewang:. C. A. H.

Gazety zagraniczne piszą ciągle z wielkiemi pochwała­
mi o talencie dramatycznym artysty Bogumiła D aw ison, 
C. R. Nadwornego Aktora w W iedniu. Niedawno gaze­
ta Ir is  dała jego biografią, w liczbie biografji u lubień ­
ców W iedeiiskich  (Wiener Łieblinge) i nieprzepomnia- 
ła donieść, że D awison  jest rodem z Królestwa P ol­
skiego, i że na scenie W arszaw skiej, kształcił kroki 
swoje.

Skład nót muzycznych Gust: Sennewalda, odebrał 
następujące nowości na sam fortepjan, jako to: Burg- 
mullera : I Enfant prod igu e, Walc, kop. ,527* Crame- 
ra, J. M asuadieri, Polka, dz: 72, kop.22*/*. Ralliwo- 
da : Im prom ptu, dz: 167 kop. 45. T eg o ż : w ielk i Walc,

bo liw aram i. R^ńdo jego nachyla s i ^ e c i T o d  przodu, ^  T o T m  m S ! ^ '
a podnosi i rozszerza się coraz bardziej po bokach, aż tette,  Walc, dz: 2 koo 521/  n S l .  p  f  • ’ 
r ?  VWnn *  w i ,  U , g „  powo- ,  oper,  U  F ie autrlZ iHl k o .  5 $

” usi “  n,' “  T " i * * -  Śpie*k« ST O / y , * 0 , j , . 30, N r  5, kop 2 2 7 ,  Ro,“ !
lana  • WlAlh!   j . *

„ - muo. ”  nisŁa. m nosiwo
Kwiatów i koków oraz wstążek spadających,zdobi z wierz­
chu i wewnątrz kapelusze tego rodzaju,wyrabiane z s łom ­
ki ryżowej, słomki koronkowej i włosienia. K urjer  
Hieobjawiając zdania o tej nowej modzie, sądzi jednak, 
ze musi wyglądać trochę oryginalne

i w r  it • /*• nusei*

124 rs l k A?i/Ct V ° pery l awory la ' na 4 r y r «c«- dz: 
’ oss®: Fantazja z najnowszej ope­

ry Klotowa, Z ofja-K atarzyna, dz: 121, kop. 60. Tegoż: 
’p ? !  1 ° pery G ira,da' A dam a, dz: 120. kop. 60.

katów f o t  a  “ czero-złota, dotąd stoi w cenie 6 du- wu s ied zi, które w tym razie mogłyby posłużyć za sraa- 
• Kto da w ięcej?  czne amerykańskie, modne lekarstwo.

(*)
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Onegdajszy dzień był pierwszym prawdziwie majo­
w ym , tak pod względem pogody jako i ciepła, ale w cza­
sie nocy spadł deszcz i oziębił powietrze. Znown prze- 
towczoraj powróciło zimno, i znowu powstrzymało nie­
co przechadzki. Podobno trzeba pożegnać już Maj, któ­
ry w tym roku  nie bardzo się popisał,  a zwrócić się do 
Czerwca, mającego nam wynagrodzić posępuość po­
przednika swojego.

W szeregu licznych miejsc spacerowych i przyje­
mnych, o których w naszem piśmie często donosimy, 
nie możemy pominąć i ogródka miodowego Pragskie- 
go, gdzie w każdą Niedzielę lub święto, mnóstwo gości 
zwykło zbierać się, i wśród rozmów, gawędki, którym 
towarzyszy brzęk arf, miło spędzać chwile dnia, zw ła­
szcza pogodnego. Kilka dni temu, dosyć licznie odwie­
dzano dobry miodek; nie mało też i na drodze osób za­
trzymywało się, a to dla przypatrzenia się i podziwia­
nia.. ..  12tu  małych pudelków  białych jednego pomiotu, 
liczących po kilka tygodni. Nie wątpimy, że amatoro- 
wie mogą tam znaleźć kilka pięknych exemplarzy; ród 
pudli jak wiadomo, słynie z instynktu i sprytu .

Onegdaj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po Kom: 
Dom Nadleśnego, Wszyscy; po Monodramie, Pan Ste­
fan  z Pokucia, Pan Rychter 2-kroć; po Kom: Chłopiec 
okrętowy. Pan Królikowski.—  Wczoraj w Teatrze W iel­
kim, po Operze Don Pasquale, przedstawionej po raz 
trzeci przez nowo przybyłych Artystów włoskich, przy­
w ołani: PP. Galii i Assoni; po tańcach Wszyscy, i od­
dzielnie Panna Damse i Pan Antoni Tarnowski.

Znany autor Icka zapieczętowanego  P. Ładnowshi, 
napisał nową sztukę Rusinow ska, która w d. 25 b. m. 
miała być przedstawioną na Teatrze Lwowskim, w czę­
ści na dochód autora.

Listy z Londynu  z d. 24 b. m., donoszą, że w handlu 
wełną, jest wiele ruchu. Pomyślna to dla nas wiado­
mość, w tej chwili, kiedy jarmark na wełnę w Kaliszu  
już się rozpoczął; jarmarki szląskie  i niemieckie są bli­
skie, a nasz W arszaw ski, za półtrzecia tygodnia przypa­
da. Pszeniea  (w Londynie), bez zmiany.

Z  Petersburga . —  Radca Kolegjalny Bałabin, dru­
gi Sekretarz Ambassady J. C. K. MOŚCI 's P a ryżu ,m ia­
nowany został pierwszym Sekretarzem Legacji C e s a r ­
s k o - R ossyjsk ie j w Konstantynopolu.

A m e r y k a . —  W Hawanie z powodu obawy nowego 
najścia Amerykanów, handel zupełnie spoczywa; are­
sztowania tam nie usta ją .— Z Haiti donoszą pod d. 13 
Kwietnia, że Konsulowie Jcneralni Anglji, Francji i 
Stanów Zjednoczonych, zażądali od Cesarza Suluka, 
by uznał Rzeczplitę D om inikańską, a przynajmniej przez 
lat 10 wojny z nią nie prowadził; ponieważ Suluk  tego 
zrobić nie chciał, przeto Pełnomocnicy trzech Mocarstw 
odpłynęli do New-Yorku, i legacje Port-au-Prince opu­
ścili.—■ W porcie Filadelfji (w Stanach Zjednoczonych), 
znajduje się Kościół pływający, utrzymywany ze skła­
dek Marynarzy.

A n g l i a . Londyn23go Maja.—  Królowa wraz z dwo­
rem opuściła pałac Buckingham, i udała się na wyspę 
W ight. —  Izba zajuiuje się bilem o tytułach Biskupich; 

chce ona raz już ukończyć z tern prawem, które przez

rozmaite zmiany całe swe znaczenie straciło. Izba od­
rzuciła wniosek Pana Fox, by we wszystkich miastach 
kraju, zakładano szkoły techniczne, utrzymywane z po­
datków miejskich, kosztem g m in .—  Rząd drogą pry­
watną otrzymał bardzo niezadowalające wiadomości 
z Kap; wysyłają nowy pułk jazdy i inne posiłki.—  K ró ­
lowa co dzień o godzinie 9tej postanowiła zwiedzać wy­
stawę, i dotąd jak najściślej to postanowienie wyko­
nywała. Onegdaj przejrzała wydziały: francuzki, tu ­
recki, eg ipski i hiszpański, wszędzie zasięgając obja­
śnienia. Wysocy goście dworu także pilnie uczęszczają 
do pałacu kryształowego; Xiążę Walji z swym Ochmi­
strzem co dzień czas jakiś na wystawie przepędza, zwła­
szcza koło machin i modeli okrętów. Dochody dzien­
ne ciągle są bardzo znaczne, nawet wyścigi w Derby 
nie zdołały ich zmniejszyć; zebrano przeszło 6,000 du­
katów, chociaż mnóstwo osób w tym dniu zwykle m ia­
sto opuszcza. Kommissja obraduje, jak sobie począć, 
by tłoku uniknąć, gdy bilety będą po 1 szylingu. Times 
donosi, że mnóstwo przedmiotów już zakupiono, a fa­
brykanci otrzymali jeszcze wielkie zlecenia. — K ar­
dynał W iseman  znajdował się na położeniu kamienia 
węgielnego. Kaplicy Katolickiej w Witham  w Hrabstwie 
Exeter; w mowie swej, BOGL polecał los Kościoła Sgo 
w A nglji. — Liczą w iele na pułk ułanów wysłany do 
Kap; dotąd bowiem Kafrowie nie mają tego rodzaju 
broni, jak ułańska lanca. —  Obliczono, że Redaktor 
dziennika Illustrated  Daily News, zarobił sprzedaniem 
przeszło miljon exemplarzy, od czasu otwarcia wysta­
wy, 1,200,000 franków.

A u s t r j a . Wiedeń 24go Maja.—  Cesarz wczoraj wie­
czorem wyjechał do Ołomuńca■ W tem mieście czynią 
wielkie przygotowania; 30,000 wojska już zebrano i 
Feldzeugmejster v. Schtik, odbywa codzień przygoto­
wawcze manewry. Cesarz mieszkać będzie w zamku 
Arcy-Biskupim; meble zamkowe i srebra już tam zwie­
ziono; wyjeżdżają ztąd artyści włoskiej o p e ry : Panna 
Marray, PP. Debassini, Scalese, Lucchesi, oraz P a n ­
na Fanny F.lssler i  PP. Ronzani i Carrey; w dniu 28 
ta trupa przed wy9okiemi Gośćmi w Ołomuńcu  da ope­
rę Don Pasquale; następnych dni Cyrulika Sewilskiego. 
Cesarz zaraz po przybyciu do Ołomuńca, odbył dzisre-  
wję wojsk tam zebranych, które w porządku bojowym 
z artylerją i ambulansami nawet przedefilowały. Zjazd 
cały będzie nader świetny; zjedzie do Ołomuńca wie­
lu znakomitych Wodzów, a mianowicie z austrjackich 
Jenera łów : Hrabia Radecki, Ban Jełłaczyc, Feldzeug- 
mejstrowie: Hess, W ratysław , Xiążę Ed: Schwar- 
zenberg, bawarski Jenerał \ię T h u rn -u n d -T a x is ,  etc. 
—  Gazeta Wiedeńska  ogłosiła dymissję Ministra han ­
dlu, P. b. Bruck, i mianowanie na jego miejsce Pana 
Baumgdrtner; powodem dymissji P .Bruck, były spory 
z Ministrem skarbu, o finansowe środk i .—  Hrabia 
Radecki przybył tu i s tanął w zamku.— W Meran od­
byto uroczystość strzelców tyrolskich; trzech Arcy- 
Xiążąt znajdowało się na niej. —  Rząd austr ja ck i 
myśli owmięszaniu się czynniejszem w sprawy Por- 
tugalji. —  Kolej żelazna galicyjska  w tym roku do 
Dembicy ukończoną będzie. —  Cesarz udać się ma
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do Krakowa  i n as tępn ie  do granicy  na przyjęcie  swych 
w ysokich  G ości.—  W liczbie różnych  m ias t  odznacza­
jących się przy jęc iem  A genora  H r .  Golunhowskiego, 
N am ies tn ika  Cesarskiego, w czasie ob jazdów  jego po 
G alicji, i ob w ó d  Z łoczew sk i rów nież  świetnie  p rzy j­
m o w a ł dosto jnego  gościa. Dziennik  K rakow ski Czas, 
udzielając tę w iadomość, d od a je :  P o s tęp o w a n ie  .J. E .  
wszędzie ob jaw ia ło  przychylność i znaną  up rze jm ość ,  
j->,k n iem nie j dow odziło  troskliwości o dobry  byt m ie ­
szkańców , po łączone j z gorl iw ością ,  ene rg ją  i su m ie n ­
nością  w sp ra w o w an iu  pow ierzonego  m u przez M o ­
narchę  w ysokiego  Urzędu.

B e l g j a . —  G ab in e t  nie  zos ta ł  u tw orzonym  jeszcze; 
P an  Dum on-Dumortier o puści ł  Bruxellę, odda wszy swe 
pe łn om ocn ic tw a  w ręce  K ró la ;  P. Brouckere nie p rz y ­
j ą ł  polecenia. Niewiadomo, jak  skończy się to p rz e s i ­
lenie m in is te r ja lne .

F r a n c j a . Pa,ryi 24  a o Maja. —  Na wczorajszej re- 
wji na polach E lizejskich  bardzo sk ro m n e  tylko o k rzy ­
ki s ły s z a n o : ?>Niech żyje Prezydent, Niech żyje Rzp li ta .”
—  Synow ie  H r. Thomar przybyli do P aryża , dla o d b y ­
cia tam  edukac ji .— Rząd wyprawia P. de Bourboulou  do 
Chin, jak o  P osła  sw ego .—  Z d epar tam en tów  donoszą  
o coraz liczniej o tw ierających się szkołach  pod k ie ru n ­
kiem  duchow nych .—  P. Lud: Faucher p racuje  nad p r o ­
jektem ważnym reform y więzień. P .  B erryer  w biurze 
izby oświadczył, że le g ity m iśc ig łosow ać  będą tylko za 
p ra w n e m  przejrzen iem  ustawy, to jes t za tw ierdzonem  
w iększością  trzech czwartych g ło s ó w .— P ro jek t  P. Mo­
rin , by w niosk i o zmianie  ustawy, co miesiąc pow tarzać  
m ożna było , pew no  się nie u t r z y m a .—  B on apartyści 
m yślą  uzyskać prze jrzen ie  ustawy przez odw ołan ie  się 
P rezydenta  do n a ro d u .— W Niedzielę, Prezydent udaje 
się do Dijon  na otwarcie tamecznej kolei że laznej.—  M ó­
wią znow u ocząs tkow ych  zmianach w gabinecie; wielu 
przypuszcza, że to nastąpi dla cofnięcia p raw a z 31 Maja.
—  Cztery now e pułki m ają  wysłać do R zym u .—  W Al- 
g ie r ji  pokolenia  arabsk ie  koło  Buzia  pow stały , ale po ­
niosły k lęskę .—  Dzisiejsze posiedzenie izby, znow u było 
bardzo  burzliwe; ro zb ie rano  p ra w o  o gw ard ji  n a ro ­
dowej; wniosek P . P asca l D uprat bardzo  dem ok ra ty ­
czny. popierany  przez P. Napo: Bonaparte, odrzucony  
został. J e n e ra ł  Grammont p io ru n o w a ł  przeciw in s ty tu ­
cji gw ard j i  nar:, ale jego  wniosek od rzuco no  je d n o m y ­
ślnie, bo zaledwie 4  głosy m ia ł  za sobą. Spodziewać się 
teraz należy coraz częstszych scen gw ałtow nych w izbie, 
w m iarę  jak się zbliża chwila  rozb io ru  ustawy. W tej 
o s tatn iej kwestj i  pow ikłanie  ciągle jednakowe, konser­
w a ty śc i  porozum ieć  się nie m ogą. W klubie r ep rez en ­
tantów przy ulicy P iram id, oświadczono się przeciw ż ą ­
daniu  ca łkow itego  przejrzenia ,  k tó re  s taw ia ją  uporn ie  
leg itym iśc i. Jeżeli te dwa odcienia n ieporozum ie ją  się, 
to p ro jek t  prze jrzenia  ustawy nie uzyska naw et prostej 
w iększości,  ale do g łosow ania  jeszcze op in je  zmienić 
się m ogą .  —  W Londynie skarżą  się na b rak  cudzo­
ziem ców, tutaj zaś bawi ich m nó s tw o .

H i s z f a n j a . —  Na 340  deputow anych w kortezach, 
gab inet ledwie będzie m ó g ł  z pew nośc ią  liczyć na 152, 
resz ta  zaś należy do s tanowczej opozycji ,  albo też do tak

zwanych niezależnych; s łabe zatem to położen ie  bardzo , 
bo większość, chociażby naw et z początku otrzymana* 
ła tw o  zmienić się może. —  Pogłoskom  o zmianie  Mi­
n is trów , zaprzeczono . —  Wielu mniema, że w Portu- 
g a lji  bez in terw enc ji h iszp a ń sk ie j  nie obejdzie się.

N iemcy . — O obradach deputatów w F lm sburgu, n ic 
nie wiadomo; zachow ują  na jzupe łn ie jsze  milczenie. K ró l  
D u ń sk i przez dwa miesiące ma w iSz/eszzngw zamieszkać, 
ale przybycie jego me zaraz na s tąp i .—  W  Monachium, 
izba radców  państwa zatwierdziła  p raw o  o em ancypa­
cji Izraeli tów. —  Minister Manteuffel w raca  do Berli­
na  przez Częstochowę i Opole. J e n e ra ł  v. Rochow  już 
w ró c ił  do Berlina, i natychm ias t udaje się do Frank­
fu r tu .—  Izbom  na przyszłych posiedzeniach przedsta­
wią p ro jek t  do praw a o urządzeniu  m a jo r a tó w .   Do
Swinem unde z a w in ą ł  C esa rsk o - R o ssy jsk i  p a r o s t a t e k  
Kam czatka; nie  w iad o m o ,  jak d łu g o  w ty m  p o rc ie  s tać  
będzie .

P o r t d g a l j a . —  Saldanha  w dniu 13 b. m. jeszcze 
Oporto nie opuści ł ,  nie spieszy się do Lizbony; list n ap isa ­
ny  przezeń do K ró low ej,  potępiają  mocno, bo brak  w je­
go fo rm ie  należnego uszanow ania . W ydaje on ciągle de- 
k r e t a i  nom inac je  w imieniu Królowej; s tudentom  i.Ko- 
im bry  i szkole politechnicznej, da row ał on tegoroczny 
e x a m e n ,za co m u  dali serenadę. Stan k ra ju  w o g ó le b a r -  
dzosm u tny ;  n iepew ność zupełna . K rólow a wydała trzy  
dekre ta :  p ierw szym  odw ołu je  i za nieważny uznaje de­
kret, k tó rym  og łoszono  Xcia Saldanha  pozbaw ionym  
wszystkich godności i ty tu łów ; drugim zatwierdza wszy­
stkie nom inacje  tak w ojskow e jak cywilne po ro b io ne  
przez Xięcia; w trzecim m ianuje  go na n ow o członkiem  
najwyższego t ry bu na łu  w ojskow ego. G abinet także o- 
g łos ił ,  że H rab iem u Thomar o debrano  posels tw o w Ma­
drycie  i że mu zakazano d o H iszpanji udawać się. K ró l  
ciągle obstaje  przy swym zamiarze wyjechania na trzy  
m iesiące do Niemiec.

W ł o c h y . —  Mi Turynie izba zajm ow ała  się budże­
tem wojny; J e n e ra ł  La Marmorra  żądał 32  m i l jo nó w  
lirów  i dowodził, że to wy starczy na urządzenie  takiej ar- 
mji, i* kra j  w razie wojny wystawi 9 0 ,0 0 0  w ojska a 
w czasie pokoju  45 .000: dwa a r tyku ły  za tw ierdzono. 
W Genui matka G aribaldego  osoba w bardzo podeszły m 
wieku podała  prośbę  do rządu, by jej synow i w rócić  
pozw olono ażeby go raz jeszcze ujrzała*przed śm ie r ­
cią. L R zym u  sm u tne  wiadomości; zamachy m o r ­
derczei przeciw żo łn ie rzom  francuzkim , nie ustają; Je ­
n e ra ł  Gerneau zażądał więc od gabinetu  P a p i e z k i e g o ,  by 
wszystkie w o jska  rzym sk ie  opuściły  s tolicę i oddalo- 
nemi zostały o 5 0  mil w łoskich; jakkolwiek n iechę tn ie  
i z p rotestac jami, przystać jednak m u siano ,choc iaż  w ten 
sposób  cała siła  w ręku  francuzów  zostaje s tanowczo. 
Podobno  K ró l  N eapolitański podał p rojekt,  by jego 
w ojska  w spóln ie  z francuzkiem i, ga rn izo nem  w R zy­
mie stanęły, ale Francja  na to nie p rzystaje; w ojska je ­
dnak neupolitańskie  zbliżają się do granicy. P a p i e ż  
odwiedził K ró la  Ludw ika  B aw arsk iego ,  bawiącego 
w R zym ie . —  W Bolonji rozs trze lano  znow u kilku z ło­
czyńców; żaridarm erja  schw ytała  znanego herszta Mon- 
tin i.



— -  746 —

R o z m a i t o ś c i . —  Vi Londynie bawi obecnie V-aui P fe if­
fer, dama, która w ciągu lat lOciu zwiedziła świat ca­
ły. Była na W schodzie w h la n d ji,  w B rezy lu, na g ó ­
rach H im aloja, o /la t ti ,  i opłynęła świat cały. Jest 
ona rodem z W iednia .—  W d.3cim  b. m. umarł w R z y ­
mie  weteran wojsk J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i ,  Józef Mer- 
can ti, urodzony r. 1754. M ercanti wszedł do wojska  
P a p i e z k i e g o  w  r. 1769, a otrzymał dymissję w stopniu  
Porucznika r. 1835. Żył lat 97. z tych w wojsku czyn- 
nem 67, w dymissji 15. —  Dwóch dobrze ubranych  
mężczyzn, których powierzchowność zdradzała boga­
tych Anglików, ukazało się na drodze do W ersalu, do­
kąd właśnie tłumy ludu dążyły na jarmark. Trzymali 
w ręku mały koszyk napełniony złotą monetą, mającą  
pozór sztuk 20to-frankowych, i te, akcentem mocno  
z angielska trącącym, ofiarowali przechodzącym po 1 
franku. Małą jednak tylko liczbę udało im się pozbyć, 
gdyż publiczność poczytywała je za sztuki z podłego  
kruszcu zrobione, i złocone sposobem galwanicznym.  
Wkrótce nadjechał inny powóz, z którego wysiadło 2ch  
gentlemenów, ubranych podobnie jak pierwsi, i pytali 
o  powód tego zbiegowiska, a dowiedziawszy się o te m ,  
zaw oła ł jeden z nich złą francuzczyzną: «Aha, to Lord  
H arrison  założył się z Sir B ałhurstem ."  » 0  co?” za­
pytał drugi Anglik. nJakto? nie wiesz o co‘? założył się
0 100 funt: szterl:, że te gawrony francuzcy  nie zechcą  
kupić tysiąca gwineów po franku, i że przez dwie g o ­
dziny 50  sztuk ich nie sprzeda.” ul ja tak myślę .” »Ja 
zaś przeciwnie, trzymam z H arrisonem ."  »To się za­
łó żm y .” » Dobrze, a o wiele'?” » 0  10 funt: szt:.” uNiech
1 tak będzie.” I uderzyli w dłonie, i poszli dalej. Kilku 
ciekawych usłyszało tę rozmowę, i zaraz w tłumie p o ­
wstał szmer, i rzucono się kupować gwinee za co kto 
m iał przy sobie. Nasi gentlemeni ponowili tę rozmowę  
w innej stronie zgromadzenia, a tym sposobem w nie­
spełna pół godziny, wykupiono wszystkie gwinee. Po  
chwili, dwaj sprzedawacze zeszli się z przybyłemi pó 
źoief, i jako dobrze znajomi, wsiedli do jednego pow o­
zu. trzech do środka, a jeden na kozioł, i zacięli konie. 
Zalewie jednak znikli z oczu tłumowi, nadjechał inny  
pojazd, z którego wysiadło znowu trzech Anglików, i 
zapytało o co idzie'? a dowiedziawszy się, wszyscy trzej 
zawołali: u T o o n i!” Teraz dopiero zgromadzone tłumy  
dowiedziały się, że przybyli na ostatku, byli urzędnika­
mi policji an gielsk iej, która ich wysłała na śledzenie 
oszustów Londyńskich  po P aryżu . —  Pani W eiss, 
z 48iu młodemi tancerkami, ogłosiła  przedstawienia 
swoje w Berlinie. —  Jakiś z łośliwy i niby dowcipny 
rozwodnik, chcąc przyciąć now ożeńcow i,zaw oła ł:  »Sły- 
szałem żeś się ożenił , a więc przybył nam jeden g łu p iec  
więcej.” » Mylisz się bardzo,” odpowiedział tenże, »bo 
ja słyszałem, żeś ty się rozwiódł, a więc jeden  ubył, 
i liczba zostaje ta sama.”

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
Bułharin Paw : Ob: z Gub: Mohilewskiej nr 634; Bonkowski Kadca 

Dw: z Brześcia Lit: nr 625; Erdbdy Teressa Hr. z W iednia n r 1348; 
Kuczborski P io tr Oby: z Kątów nr 570; Loth Bernard Komis: Kup: 
zD rezoa n r l5 1 8 ;  Mikorska Helena Hr. z Reszki n r 870; Maszewski 
Prezyd: z W łocław ka nr 396; Raczyńska Anna Hr. z W iednia nr

i

1318; Rundzicher Teod: Dokt:Filozolji z D rezuanr603 ; W ilczyński 
Dok: z W ilna n r 476; W ołłow icz Ju lja  Oby: z Gub: Mińskiej.

W y jech a li: Brodowski Rz: Radca Stanu do Ostendy; Euoch L au ­
ra  Zona Urzęd: do Ostendy; Kruzensztern Rz: Radca Stanu do Nowej 
A lexandrji; Potocka Ewa Hr. do f.brząstow a; W ielopolska Paulina 
Ob: do Chrobrzy; Zacbert W ilhelm Ob. do Zgierza.

n o w iE S I E W I A .
KOLONJA na lewym brzegu W isły , p rzy  szosę położona, o mil 

2 od W arszaw y  odległa, rozległości mor: 222, w glebie pszennej, 
a  7. tych, ląk gruntowych mor: 2 3 y j  obejm ująca, z zabudowaniami 
mieszkalnemi i gospodarskiemi, ze znaczną propinacją, kuźnią, 
m łockarnią, sieczkarnią, z inw entarzam i źywemi i m artwem i, je s t 
do sprzedania w każdym czasie, bez pośrednictwa faktorów. W ia ­
domość u W . Bogusławskiego Adwokata, p rzy  ulicy Śto-Jerskicj
pod N r 1773. 3

Na gruncie dóbr Tarnow o w P 0w.- Łomżyńskim w  Gub. Augu­
stow skiej, dwie mile od miasta Łomży, a 3 od O strołęki, rozpo­
cznie się w dniu 10/22 Czerwca r. b. o godz: le j z południa, publi­
czna licy tacja, na sprzedaż RUCHOMOŚCI, Sreber, Inw entarzy , 
jako  to : W olńw , N ieuków, lirów , Koni, Owiec, i wszelkich 
Sprzętów  gospodarskich.

We wsi Kupientynie  Powiecie Siedleckim,  
będą do zbycia, po odłączeniu jagniąt, 250  
MACIOR cienko-wełnistych,do przypłódku

zdatnych.
W e wsi Nieporęcie, w iorst 14 od W arszaw y, sprzedaje się 

partja  S IA N IA  do 2 ,000 centnarów . Wiadomość przy ulicy
Podw al w  Hotelu Dobrzańskiej pod N r 11, obok Gersza.

^  dobrach Liśno, Powiecie Rawskim, je s t do 
sprzedania przeszło 350 sztuk O W IEC , wysoko- 
popraw nych. Wiadomość o kupnie na miejscu, o 
p o tte ry  mili od stacji Radzinosław, w  Liśnic.

t Magazyn Sukna i tow arów  mody dla m ężczyzn, pod firmą -: 
S te rn  i / /  e ig er t,  od la t 14lu tu istniejący, droga dobrowol 

Inego porozumienia się, pod d. 15 Lutego r. b. zw inięty został;^ 
k w  następstw ie czego, otw orzyłem  nowy M AGAZYN SU K N A . 
f i  MOD, pod f irm ą : B .  S T E R N !  et C O R E : ,  '
I S C H Ł O S S  ii J I I N K E R N I  S T R A S S E ,  ISro 1 ,1  

obok Cukierni Pana P E R I N I .
Ciągłe stosunki z głównemi Zakładam i fabrycznemi, tak^ 

k w  kraju  jak  i za granicą, które często osobiście zw iedzam ,/ 
/p o d a ją  mi możność zadosyć uczynienia wszelkim wym aga - 
liliom  obeeuego czasu .—  W szystkie a rty k u ły  mojego Mu-^ 
kgazynu, sprzedaję  po cenach stałych; przyjm uję także oh- < 
Pstalunki na gotowe Ubiory Męzkie, z zaręczeniem , iż ta-1 
kkowe wykończone zostaną wedle najnowszych fasonów P a-L 
, ryzkich  i Londyńskich.

W rocław , w  Marcu 1851 r. B* S tern .

Dominium Sokołów, sprowadziło z Berlina, 3 MASZYNY do 
mieszania zacieru z kartofli, a ponieważ tylko w jedocj gorzelni 
zaciera z kartofli, w  pozostałych zaś z melasy, dwie z tychże ma 
z wolnej ręki do sprzedania, które każdego momentu mogą być 
widziane, w  w yż wymienionem Dominium.

W  mieście Garwolinie, p rzy  szosę Lubelskiem, je s t D O M  dre­
w niany z Zajazdem, pod korzystnenii warunkam i do sprzedania lub 
w ydzierżaw ienia na la t 3, od 1 Lipca r. b. Dom ten przed 5ciu la ty  
w ybudow any, w dobrym stanie, dwa Sklepy, Sala obszerna, 5 Nrów 
dla Gości, 3 Pokoje z Garderóbką, Kuchnia aug:, Spiżarnia i Piw nica, 
D rw aluia, 3 Stajenki i Studuia. Dzierżawca prócz Domu, może 
jeszcze mieć 10 morgów gruntu w dobrej glebie. Bliższa wiadomość 
w  Garwolinie u W . Kopczyńskiego, lub w W arszaw ie w D rukarni 
X X . M isaynnarzy, u śg o  Krzyża.

Dwa tysiące sztuk POSADZKI w różnych gatunkach, z powo­
du w yjazdu, je s t do sprzedania, p rzy  ulicy Mokotowskiej na rogu 
W ilczej pod N r 1673. —  Fran: Szostaliiewicz.

LOS Nr 6261 lit, ą0 H assy  5cj, zagubiony został. Zna­
lazca raczy oddać do Kantoru Dawidiohna.
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Komitet ustanow iony dobudow y Instytutu Szlacheckiego, zaw ia­
damia M ajstrów Mularskich i Ciesielskich, mających chęć konkuro­
wać o wykonanie robót p rzy  budowie Instytutu Szlacheckiego, na 
possesji T ivoli zw anej, przy  ulicy N owowiejskiej, aby na dzień 25 
Maja (6 C zerw ca) r. b. w  Kaucel: Insty tu tu  Szlacheckiego złożyli 
deklaracje opieczętow ane, z zamieszczeniem w  tychże ccn szcze­
gółowych robót, podług w ykazów  w  Kancelarji tegoż Insty tu tu  bę- 
dących, k tóre codziennie mogą być tamże przejrzane, z tem nadmie­
nieniem, iż ceny roboty Mularskiej prócz sufitów, m ają być liczone 
bez m aterjału , ceny zaś robót ciesielskich, osobno co do m aterjału  i 
co do roboty. (Dalsze w arunki znajdują się w Gazecie W arszaw ­
skiej N r 141).

Potrzebna je s t PANNA G uw ernantka Francuzka, do konw er­
sacji 2ch Panien; ja k  również Panna, dokładnie posiadająca k ra- 
w iecczyznę damską; zechcą się zgłosić na Nowe-Miasto pod N r 
324, do W łaścicielki domu, na lm  piętrze.

Przechodząc ulicą Bielańską, D ługą i .Miodową, do Kościoła 
N X . Kapucynów, zgubiono 5 KLUCZYKÓW na stalow ym  kółku, . 
lub z powrotem ulicą D ługą i P rzejazd, do Hotelu W ileńskiego. 
Ł askaw y Znalazca raczy  oddać do Hotelu W ileńskiego, Szw aj- 
carow i, za nagrodą.

SIANA stogów 4 ry , w  dobrym gatunku , pogodnie zebranego 
są  do sprzedania w  Kolonji W ędziszewo, o w ers t 11 od Błonia' 
a w erst 25 od W arszaw y , zaś o 5 w erst od szosę do Nowogeorg;’ 
I"’, lew ym brzegu W isły  prow adzącego, p rz y  w s; Sowia” W ola 
lezącej. O cenie dowiedzieć się można u Mecenasa Kobylańskiego 
W  W arszaw ie, na Nowem Mieście Nr 310, na 2m piętrze od frontu. ° 

SUMMA 9000 rs. razem lub na dwie części podzielona
7 K j  być może, je s td o  ulokowania zaraz lub od S. Jana, na ma-
V  y procent, na la t 3 lub 4, na Domy p rzy  ulicy pryncypal- 

„ „ in n n  " !J,p“ '."70nc- Sumin;y  zaś 6000 rs ., 4500, 3600, 3 summy 
7 n  7 !  1 > r*’’ do ulokowania zaraz lub od Ś. Jana,
2 3  ono ^  11' n* 7 W W arszaw :. Żądana zaś je s t  summa rsr.

■ , na pew ną hipotekę Domu p rzy  jednej z ulic pryncypalnych 
położonego ktorego w artość je s t  przeszło 130,000 rs.; ktohy więc 
sobie zyczy ł ulokować podobną summę, korzystnie, raczy  sam inte­
resent zgłosić się do podpisanego.—  Dobra 6 mil od W arszaw y po­
łożone, rozległości włók n. p. 138, z lasem, propinacja i czynsze czy­
nią przeszło 1 5 0 0 rs. w ysiew u przeszło 200 korcy oziminy, siana 
tu r bOO, oraz z wszelkiemi dogodnościami, są do sprzedania pod ko 
rzystnem i w arunkam i, za szacunek 25 ,000 rs.; tudzież są inne Do­
bra do sprzedania w różnych szacunkach.—  Dom przy  uli: pryncy- 
palnej położony z ogrodem, czyniący dochodu netto 1900 rs., je s t do 
sprzedania zdogodnemi warunkam i. Dom m asyw m urow any w środ­
ku miasta położony, czyniący dochodu netto 600 rs., je s t do sprzeda­
nia za szucunek 4500 rs. U  ladomość o szczegółach przy ulicy Śto- 
■Innskiej pod Nr 22, na lm  p iętrze.— J. C h w a lM g , Komisant.

? m a  27J )- "  P«w h o d zie  z Saskiego placu do skle-
pow na hrak .-P rzedni;, zgubiony został PUGILARES 
saljanow y, nowy, cicnmo-brązowego koloru, zameczek 

Halow y, na pot oderw any, w którym  znajdow ało się rsr. 27 t i 
dwa papiery po ts. l 0 , a zas 7 po rs. jeden. Ł askaw y  Znalazca, r a ­
czy zgubę tę oddać pod N r 1070 przy ulicy Królewskiej, do Rządcy 
nomu, a otrzym a stosowną nagrodę.

e DOM m urowany o p iętrze z Oficyną dwu piętrow ą 
z potrzebuemi zabudowamam. uowemi, w raz  z obszernym 
Ogrodem fruktowym , na zakład przem ysłow y bardzo 
przydatny , w  W arszaw ie pod N r 2161 p rzy  ulicy Boni- 
li-aterskiej położony, je s t do sprzedania z wolnej ręki; o w arun­
kach w łaściciel tamże m ieszkający, poinformuje.

s r - ™  nagrody— W zesz ły  P iątek , w Kaplicy Matki BO- 
S h lE J , W  czasie W otyw y , zgubiono PORT-M ONETKĘ (Nosi-grosz) 
m ały, ciemny, w stal okuty, w którym było kilka papierków lOcio- 
rublow ycb, i kilka rubli sr:, razem przeszło 400 z ł., kw ity z poczty 
Szydłowieckiej /.odesłanychpieniędzy, kw it z K lasztoru Śg« Kazi­
mierza za opłatę Dziewczynki, Kluczyk m ały, i ki| ka drobnych

domn „ ł * lakowe ?dni6sł naalic? F re ta  Nr 257, do W łaścicielkiU, otrzym a pow yższą nagrodę.

l a o t o w a T / P H K ^  nif wiadomo Jed“ k w klai'em miejscu, b ry -  
szemi h i - . t  n ’- "  kształc,e rozclkl’ ^ ł ^ d z a n a  w około mniej- 

luylancikam i, w środku zas znajdował się w iększy. La-

Kules7.yZllalaZCa’ raCZy Slę 75łosió do mieszkania W go D oktora

Ktoby z Szano: O byw ateli, lub Osób niedaleko brzegów  W i­
sły  m ieszkających,. » . . ł  m arglową, jasną! do zby ­
cia; zechce takowej próbkę nadesłać do domu handlowego P io tra  
. emkel er w s nwie, w raz  z wyszczególnieniem w arunków

JSS5 2S5 Citii
Jest do zbycia M A E ip ię k a y ,  praw dziw y turecki, oraz Chu­

stka biała francuzka; niemniej M anty,a czarna korenk hru .
*elska. Ż yczący  sobie nabyć takow e, raczy się zgłosić, do skle-

Bednarskiej nla" ł “ Y K :' PrZedm; »  428, naprzeciw ulicy

Potrzebną jest Pożyczka 1,500 r s r .,  na hipotekę Dóbr; 
jeżeli kto zyczy sobie w ypożyczyć na la t kilka, raczy  
się zgłosić na ulicę Bednarską do domu X X  Karmeli 
tów pod Nr 2677, aa lm p ię trz e , do Rządcy domu, gdzie 

wiadomość blizszą poweźmie.
Dwa K O T E i Y  miedziane, Tympani zwane, jak ie  uźywaoemi 

byw ają  przy  wielkich orkiestrach, a stanowiące w łasność Insty tu­
cji religijno-m oralnej, są  do nabycia za cenę m ierną, w  h a n d l u  W in 
i Korzeni, w prost Zam ku, pod Nr 30.

Ktoby z Obywateli m iał MAJĄTEK przy szosse idącej do W a r­
szaw y położony, lub niedaleko szosse, a przynajmniej blisko W i­
sty . w gruncie chociaż w  połowie pszennym, i chciałby go w y ­
dzierżaw ić od 24 Czerw ca r . b., z inwentarzami lub bez, raczy  
łaskaw ie p rzysłać  krotki opis tego M ajątku z wymienieniem osta­
tecznej ceny dzierżaw nej, pod adresem  Ostrowskiego Dziedzica 
dobr Ztotopola w  Złotopolu p rzy  Lipnie, w  Gub: Płockiej m iesz­
kającego.

O mil 7 od. W arszaw y, a o ćwieć mili od szosy, w e wsi P ilicy pod 
miastem W arką, je s t do w ydzierżaw ienia w każdym czasie, DOM 
zm eblam i lub bez, z wszelkiemi zabudowaniamidworskiemi, w  pię­
knem położeniu; w raz  z 2ma Ogrodami fruktowem i i w arzyw nem i 
znacznie obszernemi, p rzy  których znajduje się miejscowy Ogro­
dnik do dozorowania używ any. Bliższa wiadomość przy  ulicy E le ­
ktoralnej pod N r 795, w  W arszaw ie, u P . Lessel.

SKLEP z Pokojem, zdatny dla Zegarm istrza lub na Magazyn 
Strojow , jes t do w ynajęcia od S. Jana, w domu Hr. Potockiego 
p iz y  ulicy K rak>Przędni: pod N r 415. W iadomość w M agazy­
nie Szycia Bielizny.

A PPARAT blaszany do kąpieli kroplistej, do sprzedania za 
r sr . 5. W idzieć go można u Stróża, lewej oficyny pałacu S kw ar-
cowa p rzy  Saskim ogrodzie.

Do natychmiastowego w ynajęcia, 3 obszerne POKOJE Przed

W  dobrach Helenowie, w  bliskości Stacji kolei żelaznej P ru sz­
ków, je s t lulka do w ynajęcia MIESZKAŃ, ua lm  p iętrze, z pię­
knym widokiem na obszerne wody, łąki i obsiane pola które 
w ynająć można w  całosc, lub szczegółowo, w każdym czasie. 
W iadomość na miejscu.

Zawiadamiam Szan: Publiczność, iż do mego sk ładu, nadszedł 
sw iezy transport P I J A W E K  krajow ych, które sprzedają się 
na kopy u i na sztuki, po cenie um iarkowanej, przy  ulicy E lekto-
rataej pod Nr 747—  K r o n k e .  *

a ogniotrwałe (Chamotlsteine), z Anglii 
sprowadzone, są do nabycia w Kantorzt, przy ulicy 
Granicznej pod Nrem 965.

ZEGAR regulator, z powodu w yjazdu, je s t za niską cenę do 
sprzedania pod N r 495, obok Drukarni P. Orgelbranda.

^ Ą d® naj?c ia  dwa POKOJE w raz z Kuchnią angielską, na 
letni lokal. W iadomość przy  ulicy Mokotowskiej pod N r 1665.

Pod N r 1315 przy  ulicy N ow y-Św iat, w  drugiem po­
dwórzu, po prawej stronie, obok Jatek, są do sprze­
dania nowe garn itu ry  modnych fasonów, Stoły owalne, 

Biurka damskie, Konsole, Sofy, Fotele, Kanapy mahoniowe i pa­
lisandrowe.
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i Mam zaszczyt zawiadomić W W . PP . Kupców i Fabrykantów  
,''Przędzalń i wszelkich m aterjalnych w yrobów , źc pod moją firmą 
r Tiifoiyłcm , na m ajątku własnym zwanym Paropie, w Gubcrnji 

K owieńskiej, o uśm mil od miasta Gub: Kowna, na drodze do Kaj- 
k. da u położonym: F A B H Y K Ę  do F A R B O W A N I A

wszelkiej surowej Przędzy baw ełnianej, na kolor Czerwony T u­
reck i, czyli FARBIARNIĘ TURECKIEJ GÓRYNY; i tak : farbu­
ję  Tw isty,przezenm ic z najcelniejszych przędzalń ang:, j .  t.: L i- 
w erpoolu, iMaucbestru i t. d. sprowadzone, począw szy od W ate r  
N° 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20, 30, 40 , Mule do 30, nie tylko co do 
istoty:praw dziw ości w  niczem się nie odróżniający kolor, ale i nic 
ustępują wyrobom tego rodzaju zagranicznym, to jes t w  miastach 
fabrycznych N adreriskich: Elberfeldzie, Barmie i t. d. T w isty  na 
kolory: biały śnieżny, b łękitny , i rozmaitych odcieni różow y, 
tylko za obstalunkiem w yrabiane u mnie byw ają. Kantor i 
Skład głów ny mój gotowych G óryn, znajduje się, w  Kownie w do- 

.m u  pod N r 49 nad rzeką W ilją , gdzie w  każdym czasie ja  sam 
lub pełnomocnik mój, przyjm uję zamówienia, obstalnnki, z zape­
wnieniem nąjakuratniejszej usługi. G óryna mojej fabrykacji, w y­
gotowana je s t w pakach po 10 fontów Berlińskich, czyli 1 l 3/ j  funt: 
Rossyjskicb, opatrzonych po obu skrajnych  brzegach i w e środku 
pieczęcią moją, przez Ministerjum Finansów zatw ierdzoną, zaw ie­
ra jącą  herb mój pośrodku z napisem w około w  języ k u  Hossyj- 
skim, i Polskim : „F arbiarnia  T ureckie j G óryny”, oraz w Nie­
mieckim: „ T i ir k is c h -R o th -G a r n -F a r b e r e iSzanownym P a­
nom Fabrykantom  i Kupcom, którzy raczą  mnie ufnością i w zglę­
dami swojemi, w  tern nowem przedsięw zięciu mojem, zaszczycić, 
zapewniam rych łą  i akftratną usługę , za co ręczy , Ludwik 
P e ttku n , O byw atel w  Gub: Kowieńskiej. 
S!WAW.%V.V.VAV.%V/.%W.VV.WAW.
3 W tych dniach otrzym ałem  od różnych Fabrykan tów  z Mo-' 
tskw y, rozm aite tow ary łokciow e, w  kommis, które sprzedaję? 
Spo cenie fabrycznej, jako  to . KAMLOT, MERYNOS, C H lf -a !  
E S T K I  gazowe w  różnych gatunkach, oraz pół-batystow e* 
Sdamskie i męzkie; SZLAFROKI męzkie; PERKALIK1 i ŻA -J 

S8GNOTY; tudziez DYWANIKI w różnych gatunkach, do w j-i 
S ście lan ia  pokoi, na łokcie.—  Jan G rydin  2gi, p rzy  ul. Nowy i 
y jSw iat N° 1251, w  domu Frydrycbsa, w prost Ja tek  Rzeźniczych. J  
,AVAV.V.W.W*%%W.VAW.’iYVVV.yA,ś

A  KARETA W iedeńska, z pakami i w aszą, mało 
używ ana, lekka, je s t  do sprzedania za um iarkow a­
ną ceuę, przy ulicy Leszno i Rym arskiej. W ia­
domość powziąść można w R estauracji, pod Z łotą  

G ruszką, u P. Leszkiewicza.
Dwa M A Q L E  angielskie, za m ierną cenę, są  do sprzedania 

w  W arszaw ie przy ulicy Dunaj pod Ni 142.
Duży mahoniowy STO L, w kształcie komody, z lOma szułla- 

dami, nowem suknem nakry ty , niałn używ any, je s t do sprzeda­
nia za pom ierną cenę przy ulicy Sto Krzyzkiej pod N r 1334, 
w domu Eichlera, za Apteką Dzieciątka JEZU S. Wiadomość u 
Stróża Józefa.

T rzy  P O K O J E  w raz  z Przedpokojem, na lm  pię­
l i  trze , z widokiem na plac Tłumackie zw any- w domu W . ®  

■Jtj Zawadzkiego pod N r 739, do najęcia od Sgo Jana r. b. 
t : Wiadomość u Stróża Franciszka.

Frzy ulicy Bonifra tersk ie j  pod Nrem 2162 ,  w p ros t  
Kościoła, jes t  do wynajęcia M I E S Z K A N I E ,  od 
Sgo Michała r. b., sk ładające się z P ok o i:  jadalnego , 
bawialnego, sypialnego, sali o 4ch oknach, alkierza, 
z dw óch  sionek od ulicy i 0d podw órza, kuchni,  sp iża r­
ni, góry , piwnicy, d rw a ln i ,(s ta jn i  i wozowni,  jeżeli kto 
zechce), zgoła z wszelkiemi w ygodam i.—  Do mieszka­
nia tfgn ,  które stanowi oddzielną oficynę, n icm a ją rą  
s tycsności z irinemi L okatoram i, należy także mały

© G R Ó I I E K .  W iadom ość  u W łaścic ie la .—  Gdyby 
zaś kto życzył sobie powyższe m ieszkanie  w ynająć  od 
Sgo Jan a  r. b., będzie się m ó g ł  rów nież  tam że p o r o ­
z u m ie ć .

H W  dalszej knntynuacji sprzedaży ruchnmości w  domu pod j 
.i, Nr 602 przy olicy Bielańskiej, w  przyszły  Poniedziałek, toy 
_?jest duia 2 Czerw ca i dniach następnych, sprzedaw ane będą :Q 
|  MEBLE, ŻYRANDOLE, SZALE T ureckie, Koronki *B ra-5 
^  hauckic, Klejnoty, S rebra. Porcelaua i t. p. przedmiola.
ahaui

Rejent Kancellarji Okręgu Błońskiego, podaje do wiadomości, iż 
na żądanie Pełnomocnika Sądowego nieobecnych SSrów , i w sku­
tek upoważnienia Prezesa T ryb :, sprzedaw aną będzie przez pu­
bliczną licy tację, przed podpisanym Rejentem, wszelka pozosta­
łość, po zm arłym  niegdy Xiędzu W oje: Głuchowskim, b. Probo­
szczu Parafji N adarzyn, składająca się z Bydła rogatego, Klaczy, 
T rzody, X iążek, Pościeli, Mebli, i innych sprzętów  domowych, 
a to w d. 22 Maja (3 Czerw ca) r. b. od godziny 10 z raua poczy­
nając, w  mieście N adarzynie, w domu do Probostw a należącym ,
za gotowe pieniądze więcej dającem u.—  J. Sielski.
* *  — ~ —  — — ' —  — —  —  —  —  —  —  _

P rzy  rogu ulicy Pięknej i Mokotowskiej pod N r 1756, je s l / i  
każdego czasu do w ynajęcia pięć POKOI z Kuchnią , (z w o l- '!  

gjnyin spacerem po Ogrodzie).—  Tamże jest SaYXINK iło w y-®  
A najęcia od Sgo Jaua r .  b., sk ładający  się z Sklepu, dwóch Stan-A 
ą/cji, Kuchni i Piw nicy. Bliższa wiadomość na miejscu. (J

—  r ą ,  r - g ,  ^  r g i  , ^  0
Kto ma do zbycia PSA  m ło d tg o ,  rassy 

wyżełków Angielskich , niech zostawi adres  
w C ukiern i P. C ofan i , w dom u zw anym  Ce 

ty sku zn , przy ulicy Senatorskiej .
.  _ -<fP. Onegdaj wieczorem, z domu X X . Karm elitów, na 

K ra k .-P rz e d m : ,  zginęło S Z C z E N I E ,  n ie c a łe  3  miesią- 
- —  - ■ ce mające, z gatunku w yżłów , koloru białego pokry­

tego kasztanowalem i tatam i. Ł askaw y Znalazca raczy go odesłać 
do pomienionego domu, obok drzw i Kancellarji Cyrk: X I, za co 
otrzym a przyzyzw oitą  nagrodę.

W  dniach pierwszych Maja, p rzy b łąk a ł się •PIE­
SEK z w yzełków  angielskich. W łaściciel za udo­
wodnieniem i zw rotem  kosztu, odebrać go może pod 
N r 394, p rzy  ulicy Krako:-Przedm:, w  suterynach, 

drzwi na prawo.

K A N T O R
GUW ERNANTEK i GUW ERNERÓW ,

p rzy  u licy Sen a to rsk ie j p odJSr  463 w  domu Łagiew nickie j.
Są do umieszczenia Guwernantki zw yzszem  usposobieniem; oraz 

G uw ernerow ie z m uzyką lub bez; Osoba z wyzszem  wychowaniem, 
zyczy wyjechać zagranicę.—  Fortepjan o pó ł 7ej oktaw y, w b a r ­
dzo dobrym stanie, do w ynajęcia każdego czasu.—  \V t\m ze  Kan­
torze dowiedzieć się można o DRZEW IE pomarauczowem 20-letnim , 
do sprzedania.

Dziś rauo ciepła stopni 6. W czoraj w południe ciepła 1 3 .
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 8 cali 9.
1EA.TR ROZMAITOŚCI. Dziś, M ularz. Icek zapieczętow any. 

W esele w Ojcowie.
TEATR VVIELKI. Ju tro , M ar ja .Joanna .
WIELKA n E \1 /K lM A  i GABINET Anatomi­

czny, je s t tylko do 1go Czerwca r. b. do widzenia. Karmienie 
Z w ierzą t i Słoni, odbywa się o godz: 3 i 6ej po południu; p rze­
to mani honor upraszać Szano: Publiczność o zwiedzanie; prócz 
tego mam zaszczyt podziękować Szan: Publiczności za zw iedza­
nie dotychczas mojej M euazerji-— Antoni Praiischer.

W i\rze 141 K urjera, na stronnicy 735, w szpalcie lsz e j, w ie r­
szu 26 , zam iast sznura , czytaj u iuru .

W  Drukarni Kurjera U  arsz:.— Wolno drukować. W arszaw a d. 18 (30) Maja 1851 r .—  Starszy Cenzor, L. T . Tripplin.


